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Ostatnie wiadomości.

Sprawozdanie niemieckie.

(wtb.) Główna kwatera, 31 sierpnia. Wojna 
na zachodzie. Armia generał-feldmar­
szałka następcy tron u bawarskiego 
Rupprecht a. We Flandryi wzmogła się akcya 
bojowa artyleryi nad wybrzeżem, pomiędzy Yzerą a 
Lys dopiero nad wieczorem. W nocy przyszło kilka­
krotnie do starć na przedpolu naszej pozycyi; pewną 
ilość Anglików wzięto do niewoli.

W Artois rozgorzały na północ od Lens walki 
miejscowe, które trwały aż do zmroku.

Na południe - zachód od Le Catelet wydarły kom­
panie strzelców Anglikom cześć ich ostatniego sukcesu. 
Przywiedziono licznych jeńców.

St. Quentin leżało znowu pod francuskim ogniem.
Armia niemieckiego następcy tronu. 

We wschodniej części grzbietu Chemin des Dames była 
ożywiona akcya ogniowa.

Pod Verdun przeszedł wieczorem ogień niweczący 
po obu brzegach Mozy znowu w silne walki artyleryj­
skie. lecz nie przyszło do nowych ataków.

Wojna na wschodzie. Armia, generał- 
feldmarszałka księcia Leopolda ba­
warskiego. Na półncc-zachód od Dźwińska na­
tarły rosyjskie oddziały wywiadowcze pod osłoną 
ognia nod Iłłuxt; załoga naszych rowów odparła nie­
przyjaciela, tak samo pozostały bezskuteczne rosyjskie 
przedsięwzięcia nad jeziorem Narocz.

Pod Skalą przekroczyło kilka naszych kompanii 
Zbrucz, wtargnęło w rosyjskie linie i powróciło no 
zburzeniu urządzeń podkopowych z jeńcami i zdoby­
czą na drugi brzeg rzeki. - ¡

Pomiędzy Dniestrem a Dunajem jest położenie bez 
zmiany.

Front macedoński. Przy wielkiej gorączce utrzy­
mała się wzmożona akcya bojowa.

Pod Dobrjepolem zostały serbskie oddziały, na po- 
rtidnie-zachcd od jeziora Doiran angielskie bataliony 
z ciężkiemi stratami odparte.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff.

Zalwo łodzi padwodmych.

Berlin, 31 sierpnia. Na wodach zamkniętych 
około Anglii zatopionych zostało przez nasze łodzie 
Podwodne świeżo 24 000 ton.

Zwołanie anslfyackiego.

Wobec delegacy! posłów ze wszystkich partyi 
Oświadczył prezydent ministrów dr. Seidler, iż parla­
ment austryacki zwołany zostanie na 18. września.

Oporny sejm.

(wtb.) Helsingfors, 31 sierpnia. Reuter do­
nosi: Wojska rosyjskie, które obsadziły gmach sejmo­
wy, nie wpuściły posłów do wnętrza. 79 posłów so­
cjalistycznych udało się do gmachu starego sejmu, 
gdzie przyjęli 44 głosami przeciw 35 rezolucyę, uzna- 

iż posiedzenie odbyło się w prawidłowy sposób.

Grey tyje.

(tu.) Amsterdam, 31 sierpnia. Wedle donie­
sienia z Londynu zmarły sir Karol Grey nie jest da­
wniejszym ministrem spraw zewnętrznych, tylko byłym 
gubernatorem Kanady.

^istorya mobilizacyi rosyjskiej.

Sensacyjne odkrycia przynosi proces, jaki się 
toczy w Petersburgu przeciw rosyjskiemu ministro­
wi wojny Suchómlinowi o zdradę stanu i roztrwo­
nienie pieniędzy państwowych. Chodzi mianowi­
cie o to. jaką rolę odgrywa! Suchomlinow w dniu 
ogłoszenia w Rosy! ogólnej mobilizacyi ? Sprawę 
tę wyświetla zapozwany w procesie na świadka 
general Januszkiewicz, który przy rozpoczęciu woj­
ny był szefem sztabu generalnego wodza naczelne­
go. O zeznaniach tego świadka pisze »Nowoje 
Wremja«. co następuje:

Obrońca oskarżonego, adwokat Sacharin, za­
cytuje świadka, czy w dniu mobilizacyi telegrafo­
wał do niego były car rosyjski, nakazując zawie­
szenie lub odroczenie mobilizacyi?

Świadek odpowiedział, że istotnie miała miej­
sce rozmowa telefoniczna tego rodzaju, lecz, że 
chodziło tylko o zamianę mobilizacyi powszechnej 
na mobilizacyę częściowa 4-ch pogranicznych okrę­
gów zachodnio-południowych.

W odpowiedzi na wniosek obrony, żądający bar­
dziej dokładnego przytoczenia wzmiankowanej roz­
mowy telefonicznej z eks-cesarzem, opowiada gen. 
Januszkiewicz o okolicznościach, które poprzedziły 
wypowiedzenie wojny. Z początku zdecydowano 
ogłosić tylko częściową mobilizacyę 4-ch okręgów 
dla nastraszenia Austryi; później wszakże rozstrzy­
gnięto kwestyę w sensie odmiennym i w dniu 30-go 
lipca. po złożeniu raportu eks-cesarzowi, została 
podpisana mobilizacya powszechna.

Ja, z mojej strony — mówił generał — stanow­
czo obstając przy ogłoszeniu mobilizacyi powszech­
nej, kładłem nacisk na tę okoliczność, że powinniś­
my nietylko Austryi, ale też i Niemcom, stojącym 
poza nią. jasno pokazać nasze stanowisko. Zdawa­
liśmy sobie z tego jasno sprawę, że cesarz nie mo­
że, ot tak, bez wszystkiego zachować się odmownie 
wobec propozycyi naszej, gdyż wiadomem mu by­
ło, że nasz program zbrojeń miał być ukończony 
dopiero w r. 1918, a wobec tego należało czas po­
zostający należycie wyzyskać. Prosto z Peterhofu 
udałem się na posiedzenie rady ministrów, gdzie 
pokazałem, podpisany przez cara, ukaz mobilizacyj­
ny. Ale jeszcze tegoż dnia o godz. 11-ej wieczo­
rem zatelefonował do mnie cesarz, pytając, jak da­
leko postąpiła mobilizacya, i czy nie dałoby się obyć 
bez mobilizacyi powszechnej, zastępując ją mobili­
zacya częściowa przeciwko Austryi ?

Odpowiedziałem wówczas, że to jest niezwy­
kle trudne. Zagrażają fatalne skutki. Mobilizacya 
już się rozpoczęła; 400 000 rezerwistów powołano 
już pod broń. Na to oświadczył mi eks-cesarz cał­
kiem jasno, że otrzymał on od cesarza Wilhelma 
depeszę, w której ten ręczy za to, że o ile Rosya 
nie ogłosi mobilizacyi powszechnej, w takim razie 
stosunki pomiędzy Rosyą a Niemcami pozostaną 
przyjacielskie, jak dotychczas.

Po tej rozmowie pojechałem natychmiast do 
Sazonowa, i przekonałem go, że teraz już niemo- 
żliwem jest wstrzymać mobilizacyę powszechną. 
Postanowiło się, że nazajutrz z samego rana złoży 
on nowy raport cesarzowi, I, w istocie, nazajutrz 
złożył on raport, zaś po popłudniu o godz. 4 i pół 
odbyła się w pałacu narada, w której udział wzięli: 
Sazonow, Suchomlinow i ja. Po 10, mniej więcej, 
minutach powzięto uchwalę, że już niemożliwem 
iest cofnąć mobilizacyę, i że byłoby to szkodliwe 
dla Rosyi.

Po złożeniu zeznań przez świadka poprosił Su­
chomlinow o Dozwolępie .«ziH>elnienia tvch zeznań 

przez niego. Suchomlinow mówił bardzo prosto, 
ges tykając i bijąc sie w piersi:

W nocy z 29 do 30 — mówił Suchomlinow — 
zadzwonił do innie cesarz i dał mi rozkaz wstrzy­
mania mobilizacyi. By? to rozkaz stanowczy, nie 
dopuszczający opozycvi. Byłem wskutek tego cał­
kiem oszołomiony. Mobilizacya była już ogłoszo­
na, i przv iej cofaniu groziła katastrofa. Co miałem 
robić! Wiedziałem, że cofniecie jest technicznie 
wprost nie do przeprowadzenia. Bóg wie, co by to 
za kasza z tego wynikłą! Czułem, że ginę. W pó? 
godziny po rozmowie z cesarzem zadzwonił do 
mnie generał Januszkiewicz i powiedział mi, , że 
otrzymał rozkaz od cesarza wstrzymania mobiliza- 
cvi. I cóżeś mu pan odpowiedział? '— zapytałem. 
Odpowiedziałem — rzek? gen. Januszkiewicz — że 
jest to niemożliwe, ale mimo to cesarz powtórzył 
swój rozkaz zawieszenia mobilizacyi. Wówczas 
gen. Januszkiewicz zapytał mnie, co teraz czynić 
należy? Odpowiedziałem mu: — Nic pan nie rób. 
Czułem, jak z warg jego zerwało sie westchnienie 
ulgi. Nazajutrz rano, zdając raport cesarzowi, okła­
małem go oświadczając, iż mobilizacya odbywa się 
tylko w okręgach południowo - zachodnich. Mogę 
powiedzieć, że dnia tego byłem blfzki postradania 
zdrowych zmysłów. Na szczęście jeszcze tego dnia 
udało się nakłonić cara do zmiany zdania, a ja 
otrzymałem cesarskie podziękowanie za dobre 
przeprowadzenie mobilizacyi. W przeciwnym ra* 
zie siedziałbym już dawno w więzieniu.

Świadek, gen. Januszkiewicz, wezwany pono-« 
wnie. zeznaje w dalszym ciągu: W rozmowie z nie­
mieckim attache dałem mu, jako szef sztabu gene­
ralnego. słowo honoru, iż w owej chwili, tj. o godz. 
3 po południu dnia 29 lipca piobilizacya nie została 
jeszcze ogłoszona. Przypominam sobie dokładnie 
szczegóły tej ważnej chwili.' Major mi nie uwie­
rzył. Wtedy wyraziłem gotowość złożenia mu me­
go oświadczenia na piśmie, co jednakowoż z całą 
uprzejmością odrzucił. Do takiego oświadczenia 
czułem się uprawnionym, gdyż mobilizacya w tej 
właśnie chwili istotnie jeszcze nie nastąpiła. Ukaz 
mobilizacyi miałem wówczas przy sobie w kie-« 
szeni.

Powyższe zeznania, tak oskarżonego, Suctiom« 
linowa, jak i świadka, Januszkiewicza, wykazują 
jasno, iż cesarz Wilhelm do ostatniej chwili starał, 
się o utrzymanie pokoju, i że Suchomlinow w roz­
strzygającej dla wojny chwili cara okłamał, co sam, 
przyznaje. :

Litwa i Kurlandya.

W sprawie rezolucyi głównego Wydziału parła« 
mentu co do zarządu na Litwie i w Kurlandyi piszą 
gazety niemieckie:

„Beri. Tageblatt”: „Jestio wielki krok naprzód 
na drodze emancypacyi sąsiadujących z nami ludów 
wschodnich. Można tymczasem zupełnie pozostawić 
na uboczu pytanie, jak ukształtuje się los tych tere­
nów po wojnie. Główna uwaga musi być zwrócona 
obecnie na fakt, że mieszkańcy Kurlandyi i Litwy 
uznają okupacyę niemiecką za oswobodzenie od jarz­
ma moskiewskiego i szczerze witają je. Już teraz po­
znały te ludy, jak wielostronne i pożyteczne są sto­
sunki, nawiązywane przez nich z państwem niemie- 
ckiem. Gdy im damy swobodę narodową, będą one 
tern silniej związane z narodem niemieckim, a takie 
podboje moralne tern mniej będą mogły być utracone 
w przyszłych czasach pokojowych, że oba słabo za­
ludnione i potrzebujące opieki niemieckiej kraje zo­
staną w zupełności, dzięki ich emancypacyi, zależne 
na długie czasy od ooparcia niemieckiego, Należy 



przypuszczać, że rezóltrcya komisyi parlamentarnej bę­
dzie życzliwie powitana na całych terenach okupowa­
nych.”

„Berliner Lokalanzeiger”: Krok ten możemy po­
witać tylko z wielką radością, gdyż wskazuje on wy­
raźnie, w jaki sposób w warunkach dzisiejszych mo- 
żliwem jest wstąpienie na drogę, której przekroczenia 
dla terenów okupowanych życzy sobie parlament. Chce 
od osiągnąć, w zgodzie z życzeniami ludności dalszy 
rozwój obecnych stosunków okupacyjnych, które we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa mogą polegać 
tylko na samorządzie pod zwierzchniem kierownic­
twem niemieckiem. W ten sposób prawo do samorzą- 
dzenia się narodów, o którern już tyle, się mówi w 
rezolucyi t. zw. przyjaciół pokoju, byłoby równie za­
pewnione, jak interesy narodu niemieckiego. Litwini 
i od Bethmanna - Holłwega otrzymali wyraźne przy­
rzeczenie uwzględnienia ich usprawiedliwionych inte­
resów, a jak stoją rzeczy w Kurlandyi, można przy­
puszczać, jest dostatecznie znane.

Papie# dąży da zawieszenia broni.

Holenderskie »News Büro« donosi z Waszyng­
tonu, że nuncyusz papieski w Stanach Zjednoczo­
nych oświadczył, iż Papież chce koniecznie prze­
forsować zawieszenie broni w tern przekonaniu, że 

. jeżeli państwa wojujące raz broń złożą, aby. rozpo­
cząć rokowania pokojowe, to już więcej za nią nie 
pochwycą.

Zgon Edwarda <Greya.

' Z Londynu donoszą, iż w ubiegłą środę, 29-go 
sierpnia, zmarł były angielski minister spraw za­
granicznych, sir Edward Grey w 55. roku życia. 
Zajmując od r. 1905 urząd spraw zagranicznych, 
znał doskonale jego tajne nici, a przy wybuchu woj­
ny odgrywał rozstrzygającą niemal rolę w całej 
koalicyi. Majster w polityce, potrafił po zawarciu 
sojuszu z Francyą doprowadzić do porozumienia z 
Rosyą, aby oba te mocarstwa użyć jako narzędzie 
,w stosownej chwili, kiedy przyjdzie do walnej roz­
prawy między Anglią a Niemcami. Byt on prawą 
ręką zmarłego króla Edwarda przy przeprowadze­
niu polityki okrążenia. Z urzędu ustąpił dopiero 
pod koniec roku ubiegłego z powodu choroby oczu.

Sprawa PoSski w świetle

Nowa oryentacya w sprawie Polski zaczyna 
torować sobie drogę w Anglii. Na ślad tej oryen- 
tacyi naprowadza »Vossische Ztg.« Pismo to, oma­
wiając głosy prasy angielskiej z powodu nomina- 
cyi nowego niemieckiego sekretarza stanu dla 
spraw zagranicznych, von Kühlmann, byłego am­
basadora w Londyie, podkreśla, iż prasa angielska 
chciałaby wmówić w Niemcy, że Polska jest dla 
nich ważniejsza niż Alzacya i Lotaryngia. Przebi­
ja w tych słowach chęć ze strony angielskiej dopro­
wadzenia Niemiec do wyrzeczenia się Alzacyi i Lo­
taryngii w zamian za Polskę, ktprą Anglia chętnie 
¡ustąpiłaby Niemcom.

»V osische Ztg.« wprawdzie da je energiczną od­
prawę tym »fantazyom«, jak je nazywa, angielskim, 
i wypowiada nadzieję, że sekretarz stanu v. Kühl­
mann kłam im zada.
' —--------—    . .... .__ i.iji_giiiiiiiiii i——zzzrr____
HENRYK RYFF.

CI I OWI.

PRZEKŁAD Z NIEMIECKIEGO.

ft 01) (Ciąg dalszy)
Tak rozmawiając stanęli na skraju lasu. W oddali 

spostrzegli Renna i jego sekundanta cwałujących na 
koniach.

— Nie powinni nas wyprzedzić na placu — rzeki 
Werneck przyspieszając kroku.

— Wyrzekłbym się półrocznego żołdu, gdyby ten 
człowiek kark skręcił, zanim dojedzie do lasu — za- 
juważył Artur. t

Trzej młodzi ludzie przedarli się przez gęstwinę 
na niewielką polankę, otoczoną dokoła wieńcem sta­
rych dębów. Tutaj miała się odbyć walka. W kilku 
¡minut później przybył Ren no z adwokatem Gallem 
;f zręcznie zeskoczył z konia. Wydawał sie starszym 
jo lat dziesięć, twarz jego pożółkła i pobruzdowała 
¡się bliznami, oczy tylko strzelały blaskiem złowrogim. 
¡Nie skłoniwszy się nawet przeciwnikom, utkwił w 
;Wernecku wzrok tchnący najstraszliwszą nienawiścią. 
¡Żywość jego ruchów zdradzała wzburzenie wewnę­
trzne, zdawał się z najwyższą niecierpliwością czekać 
¡chwili, w której będzie/mógł nasycić swą zemstę. Nie 
■uszło jo bystrej uwagi Voelker a.

— Jest wzburzony — poszepnął do przyjaciela. — 
¡Zobaczysz, że będzie źle strzelał. Staraj się tylko za­
chować spokój jak największy, to go jeszcze bardziej 
rozjątrzy. Nie zostawię ma "czasu odzyskania zi­
mnej krwi i mam nadzieję, że wszystko się dobrze 
skończy.

Uścisnął dłoń Wernecka i pośpieszył mierzyć kroki. 
' Werneck tymczasem rozmawiał poufnie i swobodnie

Dla nas jednak, Polaków, ten nowy pogląd an­
gielski na sprawę polską powinien dać wiele do 
myślenia.

Konferencja socjalistów 
w Londynie.

O przebiegu konferencyi socyalistów krajów ententy 
tylko drobne wiadomości przedostały się do publi­
czności. Według Reutera wydział dla konferencyi sztok­
holmskiej polecał wysłać na konferencyę sztokholmską 
delegatów, co wywołało ożywioną dyskusyę. Ponie­
waż w kwestyi tej nie przyszło do żadnego porozu­
mienia, nie odbyło się żadne głosowanie, a przebieg 
rozpraw zanotowano w protokóle.

Wydział dla celów wojennych wniósł o stworzenie 
stałej komisyi, któraby przygotowywała pracę do po­
nownej konferencyi socyalistów ententy, która ma się 
zająć przygotowaniem międzynarodowego kongresu 
socyalistycznego. Whiosek ten przyjęty został więk­
szością głosów i wybrano do komisyi tej po dwóch 
delegatów z każdego oddziału.

Wniosek, domagający się, aby nie rozprawiano z 
żadnym nieprzyjacielskim delegatem, póki Niemcy nie 
opróżnią zajętych obszarów, odrzucono 55 głosami 
przeciw 4.

Na tern zakończyła konferencya swoje obrady.

Znamienny zwrot w Anglii.

»Esti U z jag« donosi z Hagi: W Anglii doko­
na! się zwrot znamienny. Za pokojem są już nie- 
tyiko robotnicy, w ostatnich bowiem dniach i pra­
sa londyńska uderzyła ostro w struny pokojowe. 
Żadne pismo nie żąda już obecnie stanowczego od­
rzucenia noty papieskiej. Z tym nastrojem pokojo­
wym liczy się też od pewnego czasu rząd angiel­
ski i dlatego pod jego wpływem przyśpieszył ogól­
ną ofenzywę koalicyi. Ody i ta ofenzywa okaże 
się bezskuteczną, będzie musiał rząd angielski po­
płynąć z prądem, albo też ustąpić.

Odpnwie<$K ententy.

Korespondent „Stampy” dowiaduje się, że koalicya 
odpowie na notę papieską w pierwszej połowie 
września.

Nieprzyjemna owacja.

Osławiony szowinista niemiecki z . parlamentu 
austryackiego, poseł Heine, stanął temi dniami 
przed swoimi wyborcami w Wiener Neustadt, aby 
zdać sprawę ze swych czynności poselskich. So- 
cyaliści — czytamy w praskiej »Union« — zgoto­
wali mu nieco żywe przyjęcie. Najprzód zahucza­
ło na powitanie posła gromkiem: »Pfui!«, potem 
padło na podium około 20 pięknie wyciosanych, 
drobnych szubieniczek z twardego drzewa, — wre­
szcie ktoś usiłował posłowi zarzucić na szyję na 
długim sznurze pętlę, ale w ostatniej chwili któryś 
z nacyonalistów niemieckich pętlę pochwycił w po­
wietrzu. Wśród tego krzyczano w niebogłosy — 
rzucano krzesłami, podium zostało do połowy zdru­
zgotane i trwało to poty, póki poseł Heine nie zde­
cydował się opuścić sali. — Powodem tego przyję­
cia był znany okrzyk posła Heinego, że w Gaiicy; 
zamało jeszcze wieszano. Na szczęście akt mon r- 
szy z 30 czerwca uniemożliwia spełnienie tych ży­
czeń.

z Arturem. Renn0 stał pod drzewem z skrzyżowane- 
mi na piersiach rękami.

— Na metę! — zawołał Voelker i wydobywając 
drugą parę pistoletów z kieszeni, położył je przy so­
bie na ziemi.

Renno obserwował ten jego ruch z widocznem 
zadziwieniem, ale nic nie powiedział. Adwokat Gall 
podał Werneckowi pistolety do wyboru. Obojętnie, jak 
gdyby szło o strzelanie do tarczy, wziął Werneck broń 
i stanął na mecie. Twarz jego była poważna, ale 
spokojna.

Renno poskoczył żywo do mety, oczy jego bły­
szczały groźnie, żyły na schroniach nabrzmiały, około 
ust błąkał się uśmiech wzgardliwy.

Sekundanci odbiegli na bok, Artur rozpoczął ko­
mendę. Był tak wzruszony, że głos mu drżał. Wer­
neck podniósł pistolet, zdawał się nie mierzyć wcale 
i echo strzału rozległo się po lesie.

Chybił.
Artur z przerażeniem załamał dłonie i przymknął 

oczy.
Renno wyprostował się, szatańska radość zabłysła 

w jego rysach. Utopił w Wernecku krwią nabiegłe 
źrenice i usiłował wzrokiem go przerazić, ale ten stał 
spokojny,- niewzruszony jak posąg.

Komenda zabrzmiala znowu.
Renno wyciągnął rękę, zdawał się pastwić nad 

swoją ofiarą, gdyż celował przeszło pół sekundy. Na­
reszcie strzał błysnął, Werneck zachwiał się na nogach 
i podniósł dłoń do serca. Voelker nadbiegł i porwał 
w objęcia upadającego przyjaciela.

Artur z rozpaczą śpieszył na pomoc. Z piersi Wer- 
necka tryskał strumień krwi, pogodnym wzrokiem usi­
łował raniony uspokajać przyjaciół, ale powieki jego 
zaraz się zawarły.

— Panie poruczniku! Doktor Werneck nie będzie 
już dla pana niebezpiecznym — zawołał Renno tonem

Manifestacje w Szwajcaryi,

W Bernie urządzono w czwartek masowe des 
monstracye przeciw wzrastającej drożyżnie. Po­
chody trwały 50 minut. Wszystkie wielkie składy 
były pozamykane. Przed gmachem Rady związko­
wej wygłoszono mowy. Po południu podjęto zno­
wu pracę. — Również w Zurychu urządzono de- 
monstracye masowce na znak protestu przeciw dro- 
żyznie. Pochody miały przebieg spokojny. -

(Groźba rewolucji we Włoszech,

W gazecie »Stampa« utrzymują, że w licznych 
miejscowościach kraju organizowane są manifesta- 
cye pokojowe oraz zapowiadane strejki. Ostatecz­
nym celem tej agitacyi jest zmusić rząd do szybkie­
go zakończenia wojny. Umotywowano to brakiem 
różnych środków żywnościowych oraz węgla. 
Szczególnie zwracają uwagę, że zbliżająca się /kam­
pania zimowa mogłaby przynieść Włochom kata­
strofę ekonomiczną. W razie, gdyby rząd nie 
uwzględnił żądań socjalistycznych, grożą socyali- 
ści rewolucyą. Ta ostatnia znajdzie śród szerokich 
kół ludności oparcie bardzo silne i korzystny grunt.

Nowe ^ałmr^enia w Hiszpanii.

»Temps« donosi z Madrytu: Z niektórych czę­
ści kraju nadchodzą wieści o nowych niepokojach 
i zaburzeniach. W kilku.miastach, także w Madry­
cie, wprowadzono znowu patrole wojskowe. Wsku­
tek nowych zaburzeń przerwał minister spraw we­
wnętrznych Guerra swój wypoczynek, lecz nie 
przykłada wielkiej wagi do wypadków.

Z kongresu w Moskwie.
„Daily News” donosi z Petersburga: Generał 

Kornilow zamianowany został wodzem naczelnym 
wszystkich rosyjskich sił lądowych. — Kongres w 
Moskwie zgodzi! się na wydanie odezwy do armii, 
wzywającej do wytrwania aż do zwycięskiego zakoń­
czenia wojny.

Odroe^eraw konst jfuanfy w Bosyi.
„Central News" donoszą z Moskwy: Kiereńskij 

wzbrania się zwołać konstytuantę jeszcze podczas 
wojny. Odroczył on ją formalnie do przyszłego ro­
ku, zgodził się jednak z większością rady ministrów, 
że o przyszłości Rosyi trzeba będzie radzić dopiero 
po wojnie.

Ogólny strajk w Moskwie.

»Birżewija Wjedomosti« donoszą: Moskiewscy 
robotnicy uchwalili proklamować ogólny strejk na 
znak protestu przeciw konferencyi państwowej. 
Służba tramwajowa wstrzymała nagie pracę, pozo­
stawiając wozy na ulicy. ■ ..

Z procesu Suclióniiinowa.

Zeznania świadków w procesie przeciw Su- 
chomlinowi są dla oskarżonego bardzo obciążające. 
Były minister skarbu hrabia Kokowcew zeznał, że 
on, jako minister skarbu, nigdy od czasu wojny ro­
syjsko-japońskiej nie odmówił żądanych kredytów 
wojskowych. W ciągu 5 lat wspólnej pracy w ga­
binecie ministrów świadka i jenerała Suchomlin owa 
nie miał ten nigdy żadnych trudności finansowych 
wskutek niedostateczności kredytów. Pieniądze 
zawsze były przekazywane, lecz nigdy nie wyda­
wane.

szyderczym.
Z zaciśniętemi pięściami odwrócił się Artur, tknięty 

do żywego tern szyderstwem.
— Nikczemny złoczyńco! — wykrzyknął.
— Żadnych obelg, panowie! — zawołał sekundant 

Renna.
Voelker rękami drżącemi z trwogi niewypowiedzia­

nej, złożył ciało przyjaciela na murawie. Stracił już 
co do niego wszelką nadzieję. Pełen boleści odbiegł, 
odtrącił na bok Artura i stanął przed Rennern w po­
stawie wyzywającej.

— Zabiłeś pan mego przyjaciela — zawołał — 
więc musisz i ze mną stanąć do pojedynku, albo 
strzelę ci w łeb gdziekolwiek cię napotkam. Jutro 
zobaczymy się znowu.

— Z rozkoszą — odparł Renno, śmiejąc się wzgar­
dliwie.

Dał znak ręką sekundantowi, wskoczył na' konia 
i spiesznie odjechał.

— Bezczelny łotr! — wołał za nim Artur.
Voelker tymczasem ukląkł znowu przy zwłokach 

Wernęcka. Jeżeliby ratunek okazał się możliwym nie 
należało tracić ani sekundy.

Przez chwilę namyślał się lekarz, co ma robić, po­
tem rozerwał tużurek i koszulę rannego. Krew pły­
nęła jeszcze obficie z razy. Voelker przyłożył ucho 
do piersi przyjaciela.

— Serce nie dotknięte *... Jeszcze bije!... — zawołał 
zrywając się na równe nogi.

— Możnasz mieć nadzieję? — zawołał Artur.
Voelker nic nie odpowiedział. Zapuścił sondę w 

ranę i udało mu się wydobyć kulę. -
Promyczek radości rozjaśnił mu twarz.
— Mam nadzieję go ocalić! — zawołał. — Panic 

poruczniku, spiesz pan przyprowadzić pojazd. Wszyst­
ko zależy od pośpiesznego ratunku,

(Ciąg dalszy nastąpi.)



General Vernauder, były pomocnik minister­
stwa wojny, zeznał, że minister Suchomlinow nie 
troszczył się wcale o potrzeby wojenne, zaniedby­
wał opiekę armii i nie doglądał fabryk, które produ­
kowały środki obrony dla wojska. Świadek zeznał 
dalej, że po stu dwudziestu dniach wojennych armia 
rosyjska nie miała żadnych nabojów.

W OJIA«

Położenie wojenne.
(wtb.) Berlin, 30 sierpnia. Przerwa w gene- i 

ralnej ofenzywie koalicyi trwała jeszcze w dniu 29. sier­
pnia. We Flandryi jedynie w odcinku między kolejami 
Boesinghe — Staden i Ypern — Roulers próbowali An­
glicy wykonać atak częściowy na pozycye niemieckie 
na półnpc-wschód od Wieltje. Atak ten został w zu­
pełności odparty. Czynność artyleryi była przy wi­
chrze i deszczu bardzo zmienna. Po południu około 
godz. 3 wzmógł się ogień nieprzyjacielski na pozycye 
niemieckie na półncc-wschód cd Ypern. Ku wieczo- 
rowi rozszerzył się aż na okolicę wybrzeżne, oraz cd 
lasu Houthoulst aż do kanału Hollebeke. Podczas no­
cy odparliśmy patrolkę angielską na północ od Lan- 
gemarck.

W Artois ustała zupełnie angielska czynność ałako- 
iva. Na całym froncie panowała normalna czynność 
bojowa. Na północ od St. Quentin ograniczyli się An­
glicy na przedsięwzięciu oddziału atakowego, który o 
godz. 6 minut 15 ruszył przeciw pierwszej linii nie­
mieckiej na południe-wschód od fermy Cologne. Atak 
ten odparto.

Na froncie nad Aisną przygotował silny ogień 
francuski, rozpoczęty gwałtownie o godz. 12 w połu- 
dnie na południe i na wschód od Cerny, ataki licznych 
patrolek francuskich. Wszystkie one rozbiły się wśród 
wielkich strat w ogniu naszych karabinów maszyno­
wych. Także na wschód od Cormicy, koło Brimont, 
oraz. na północ-zachód od Vaudesincourt zostały pa- 
¡rolki francuskie odparte. Na froncie Verdun poprze­
stali Francuzi na ogniu artyleryi. Silna patrolka, idą­
ca przeciw południowemu skrajowi Wavrille, została 
odparta.

Na froncie wschodnim była czynność artyleryi w 
wielu miejscach żywsza, niż w dniach poprzednich. 
Atak sprzymierzonych w terenie górskim na północ- 
zachód od Focsani, postępuje dalej naprzód. Sprzy­
mierzeni posunęli się dalej naprzód między Susitą 
i Putną i wzięli szturmem wieś Iresti. Dla ulżenia 
zagrożonym tu wojskom poprowadzili Rosyanie i Ru­
muni. silne masy przeciw wziętym dnia poprzedniego 
przez sprzymierzonych pozycyom górskim na północ- 
zachód od Muncelul; masy te zostały rozbite wśród 
największych dla nieprzyjaciela strat. Także w dolinie 
Oitozu zostały odparte ataki rumuńskie między D. Cos­
ía i Crocesci.

Sągy włoskie o ofensywie włoskie!.

Włoska gazeta „Tribuna”, omawiając "ofenzywę 
włoską, powiada, że jeżeli Włosi mają ciągle jeszcze 
ofenzywę w swoich rękach, to wobec nadzwyczajnych 
trudności terenu na tym froncie sam ten fakt jest suk­
cesem dla Włochów.

„Giornale d’Italia” sądzi, że dotychczasowa akcya 
wojenna na froncie włoskim jeszcze nie uprawnia do 
wydania sądu, znajduje się bowiem dotąd w stanie 
rozwoju. Celem ofenzywy włoskiej jest usadowienie 
się na płaskowzgórzu KarStu i zajęcie Hermady.

Cadoma |ako organizator.
Węgierski „Pesti Hirlap” pisze pod datą 25 sier­

pnia: Przerwa w atakach włoskich w dniu wczoraj­
szym aż do południa jest dowodem, że Włochom bra­
kło rezerw i amunicyi. W południe przybyły już no­
we rezerwy i zapasy amunicyi. Szybki dowóz jest 
świadectwem, jak przezornie zorganizował Cadorna 
swoją ofenzywę, gdyż podczas poprzednich walk nad 
Soczą dowóz rezerw i amunicyi trwał zawsze kilka dni.

Straty angielskie! floty.
„Allgemeen- Handelsblad” donosi z Londynu: Od 

17. lutego zatopionych zostało przez łodzie podwo­
dne ogółem 695 okrętów angielskich, z tych 525 o po­
jemności przeszło 1600 ton. 452 okrętów było atako­
wanych bezskutecznie.

Podług komunikatu podanego w parlamencie an­
gielskim zginęło skutkiem wojny łodziami podwodnemi 
6627 angielskich oficerów i marynarzy.

konfiskata niemieckiego okrętu.
„Nordd. Allgem. Ztg.” pisze: W dniu 16. lipca, 

jak wiadomo, został hamburski parowiec „Brietzig” 
na wodach holenderskich przez Anglików zrabowany. 
Ładunek składał się z węgla dla Skandynawii. Nie 
mówiąc już o naruszeniu neutralnych postanowień, 

i wysłała Anglia ten parowiec do Rouen, aby odstąpić 
go Francyi.
Drobne wiadomości wojenne.

— (Odszkodowanie dla Belgii.) Dzien­
niki berlińskie przynoszą wiadomość, podaną przez 
.»Manchester Guardian”, że Belgia na konferencyi po­
kojowej zgłosi żądanie odszkodowania w sumie około 
3—4 miliard v franków.

Wiadomości z bliższych i dalszych stron.

— Biegunka jest chorobą zaraźliwą, której 
bezpośrednią przyczyną jest zawsze bakcyl, prze­
noszący się z wydzielin chorego na ludzi zdrowych. 
Uchronić się od zarażenia biegunką nie jest tak tru­
dno, albowiem następuje ono zawsze tylko przez 
usta i przewody pokarmowe. Należy więc zacho­
wać jaknajakuratniejszą czystość około siebie, ręce 
zwłaszcza należy myć często, ile możności przed 
każdem jedzeniem, pościel wietrzyć często i trze­
pać, muchy tępić bez miłosierdzia. Ale nawet poł­
knąwszy gdzie jakiego bakcyla biegunki, jeszcze 
nie koniecznie trzeba zapaść na tę chorobę, albo­
wiem mądra Opatrzność tak już urządziła nasz or­
ganizm, że w nim jedne bakcyle zwalczają drugie. 
Na to jednak potrzeba, aby organizm był zdrowy 
i odporny. Tutaj więc druga wskazówka: Jeżeli 
żołądek nasz i kiszki mają stanowić twierdzę mo­
cną, której nieprzyjacielskie bakcyle zdobyć nie po­
winny, tedy utrzymać je. trzeba w sile i zdrowiu. 
Nie należy więc jeść potraw ciężko strawnych, lub 
zepsutych,, które osłabiają -sprawność żołądka, lub 
psują jego soki trawienne.

Jeżeli pomimo wszelkich środków ostrożności 
choroba dom nawiedżi, tędy przedewszystkiem na­
leży natychmiast wezwać lekarza, a zanim ten 
przybędzie, leczyć chorego środkami domowemi. 
Jako jeden ż dobrych środków przeciw bi'guńce po­
lecają z różnych stron herbatę z srebrnika (po 
niem. Gänsefingerkraut, po tac. potentilla mserin-r).

Podajemy tu rycinę tego ziela, rosnącego nieomal 
wszędzie: na miedzach, w rowach, nad wodami. 
Najlepsze są liście młode, ale nie brak takich i teraz, 
z drugiego porostu. Ususzyć liście w cieniu, gdyż 
słońce zbytnio soki i treść wyciąga, i mieć tego za­
pas gotowy w domu. W razie choroby parzyć z 
tego herbatę (nie warzyć) i pić trzy razy dziennie, 
albo i częściej.

Katowice. O ile nas posłuchy dochodzą, ma 
się odbyć zlot okręgowy Sokołów okręgu 6-go we 
wrześniu. Prawie wszystkie okręgi w państwie nie- 
mieckiem odprawiły swoje zloty, tylko okręg 6: ja­
szcze nie. Zlot okręgowy w Berlinie wypad) wprost 
wspaniale. — Oczywiście w takich rozmiarach i tak 
pięknie nie będzie można u nas na Śląsku zlotu 
urządzić, ale lepsze coś jak nic. Z pola walki zwró­
ceni druhowie jako kaleki, chętnie coś zobaczą i 
przypomną sobie lepsze czasy. Zaś druhinie — któ­
re przeważnie program Zlotu będą musiały wypeł­
nić — powinny się zabrać całą parą do roboty i 
nauczenia się powtórnie tych ćwiczeń, które na 
ostatnim Zlocie w r. 1914 ćwiczyły. — Drużynie 
sokolej w pracy szczęść Boże!

Czołem! Sokół stary.
Katowice. (O żywność). Deputacya robo­

tników przybyła w czwartek przed południem na 
ratusz, aby przedstawić burmistrzowi życzenia ro­
botników, dotyczące żywności. Chodzi mianowi­
cie o udzielanie tłuszczów. Burmistrz Werner 
oświadczył deputacyi, że w przyszłym tygodniu 
wydzieli się na głowę ludności 50 gr. wieprzowiny, 
a o dostawę szperki dla robotników upomni się ma­
gistrat u urzędu wojennego w Wrocławiu.

Zabrze. (G wieprzowinę). Ludność tu­
tejsza nie widziała już od trzech miesięcy ani mię­
sa wieprzowego ani słoniny. Jakżeż tu odżywiać 
się jarzynami, jeżeli niema wcale tłuszczu? O przy­
czynach tego braku wieprzowiny krążą różne po­
głoski; byłoby dobrze, gdyby władza miejska 
chciała przyczyny te dokumentnie wyjaśnić. (Zda- 
je się, że i inne gminy w takiem samem znajdują się 
położeniu. Przyczyną braku wieprzowiny jest 
prawdopodobnie brak wieprzy rzeźnych, czy nie 
tak? — Przyp. Red.)

Gliwice. W niedzielę, dnia 9-go września o go-, 
dżinie 7-ej wieczorem urządza Komitet obywatel­
ski w Gliwicach teatr amatorski na sali p. 
E b 1 a, Tarnogórska szosa. Odegrane będą dwie 
sztuki: I. »Flisacy«. II. »Wesele na prą­
dniku«. Obie sztuki ze śpiewami i tańcami. Czy­
sty zysk przeznacza się na głodne dzieci w Króle­
stwie Dolskiem. Bilety wcześniej nabyć można 
u W. P. Dudkównej (księgarnia) ulica Toszecka i u 
W. P. Stepniewiczowej (»Urania«, zakład zegarmi­

strzowski), Bytomska ulica nr. fW niedzielę 
16-go września będzie przedstawienie powtórzone 
u p. C i e r 1 i c y, Kozielska ulica nr. 2. Uprasza 
się Szan. Publiczność o liczne przybycie na te dwa 
przedstawienia.

Mysłowice. (Kradzież). Na dworcu tu 
tejszym skradziono paczkę należącą do firmy »J. P. 
Kruppa«. W paczce znajdowało się 12 sukien dam­
skich białych. 12. metrów materyi na firany i dwie 
kapy tiulowe. na łóżka — razem wartości 400 mk. 
Opowiadają, że dziewczyna, która miała polecenie 
paczkę tę odwieźć odbiorcy pozostawiła paczkę 
na dworcu i wróciła do miasta, bo jej' się zdawało, 
że zgubiła portmonetkę. Gdy wróciła na dworzec, 
oddano, jej znaleziona tymczasem Portmonetkę, ale 
za to zniknęła paczka. Powyżej podana firma 
ostrzega' przed zakupnenf skradzionych przedmio­
tów. a temu, ktoby. dopomógł do ich odzyskania, al­
bo do wykrycia złodzieja, przyrzeka 50 marek na­
grody.

— Różne. (Drogie obuwie). W War­
szawie kosztuje obecnie para dobrego obuwia, około 
175 marek, para butów z cholewami 350 mk. A ce­
ny niebawem będą jeszcze wyższe. Co zatem bę- 
dzie zimą, łatwo sobie wyobrazić.

— (Bezrobocie .przemytników). 
»Iskra sosnowicka pisze co następuje: »Zamknię­
to granicę okupacyjną, zwiększono posterunki gra- 
niczne, w skutek czego przemytnicy nasi musieli 
ogłosić chwilowe bezrobocie i to w chwili, gdy mo­
żna było robić świetne interesy choćby tylko na. 
cukrze«.

— (Chleb z gruszek). Właściciel dóbr z 
Costing koło Gracu Andreas Pugi znalazł — jak do­
noszą pisma wiedeńskie nową domieszkę do 
chleba, mianowicie mielone gruszki. Próby dały 
doskonały rezultat, chleb był dobry i smaczny. 
Władze, kierujące urzędem wyżywienia poleciły 
odnośnym czynnikom Wprowadzenie tego nowego 
pomysłu w czyn.

NADESŁANO.
Król. Huta. Artyści katowickiego teatru »Apol­

lo« występują w tutejszym teatrze »Union«, począ­
wszy od wtorku, dnia 4 sierpnia aż do poniedziałku, 
dnia 10 września. Na szczególną uwagę zasługuje 
występ Harry Quilla, który w swym znakomitym 
programie daję dowód, że siła elektryczna nie za­
wsze zabija człowieka. Quill daje 50 000 woltom 
przechodzić po swem ciele, a więc 33,000 wolt wię­
cej, aniżeli w Ameryce używa się przy straceniach. 
Podczas gdy owa liczba woltów znajdowała się w'-1 
ciele Qúill’a — tak donosi »Kattowitzer Ztg,« — mo­
żna było na jego końcach palcy zapalić papierosa. 
Chustka do nosa, którą trzymano na jego licach, za­
paliła się jasnym płomieniem. Gdy położono pie­
niądz na jego język, natychmiast się stopił. Przed­
stawienie sprawiło w Katowicach wielkie wraże- 

•nie. Świetny jest także występ Gromella, który jest 
znakomitym akrobatą, a chodząc na głowie, potrafi 
się tak poruszać, jak zwyczajny człowiek na no­
gach. — W niedzielę, dnia 2 września przedstawio­
na będzie wielka sensacya .warszawska p. tyt.: 
»W szponach ochrany«. Głośny ten utwór w 6 
aktach, odtwarza dzieje z tajnej policy! rosyjskiej. 
Przedstawiający są członkami warszawskiego tea­
tru »Rozmaitości«.

Nakładem „Górnoślązaka”, spółki wydawn. z ogr 
odp. w Katowicach. — Drukiem drukarni „Katolika”, 
spółki wydawn. z ogr odp. w Bytomiu. — Redakto? 
odpowiedzialny: Adam Napieralski w Bytomiu.

MT ßo łaskawego uwaglgdalenla! -3% 
Prowadzimy jedynie tylko najlepsze szwajcarskie zegarki 

które ..........są znane jako najpewniej idące.
Najtańsze i ściśle rzetelne 

źródło zaknpna .. ..........
wszelkiego rodzaju zegarków, klejnotów, 

złotych i srebrnych towarów.
Specjalność: Znakomite szwajcarskie 
zegarki męskie, damskie i zegarki nara­
mienniki, jako to: Longines, Omega, 
Audemars-Freres, J. W. Ö. Schaffhausen 
itd. (Ceny są przez fabrykę wyznaczone)

Własne marki specyalne:
Nr. 1724. Prawdziwe srebrne zegarki mę­
skie i damskie. 800 stemplow. mk. 15.50, 
19 50, 26.—, 32.-, 35 —, 38.—, 40. -.,43,—.

Nr. 1805. Prawdziwe srebrne zegarki naramienniki 800 stempl, 
.mk. 16 50, 18.75. 23.-, 28.50. 34.—, 37,-. 45.—.

Nr. 1532. Wojskowe zegarki kieszonkowe z oświetl, cyferblatem 
mk. 8.75, 10.50, 15.25, 18—, 23.—, 27.50, 31.-.

Wszelkie zegarki są dokładnie regulowane i z piśmienną, 
-rwarancyą.
.Modne pierścionki śhiliiu 

nielutowane D. R P. 99299
4 Wielki własny Ściśle rzetelni 
warsztat repar. — usługa, —

1C. Jacobowitz - ^atowict 

hurt, zegarki, klejnoty, złote i srebrne towary detal. 
$k*M zegarków przemyski sxwą^arskieg@ 
Iel.1494 ul. Grundmanna 7, w domu Colosseum. Tel, 1494 
Wysyłka za zaliczką lub pop rzednieją jiadesłan, należytośer



P^czock

Damskie

Damskie

Damskie

Damskie

Sukienki

1ä^x

A

Materye na suknie, E Towary białe w ślicznem 
aksamity oraz jedwabie we = wykonaniu.

wielkim wyborze = Guziczki : Obszycia : Hafty

Paltoty dla pań i podlotków Ag 
195.-, 165.—, 125.—, 89.-, 65.-, ”rw®

Damskie suknie płaszczowe
w rozmaitych gustownych formach.

Damskie płaszcze pluszowe i astrachańskie
w rozmaitych cenach.

Damskie koßtyumy kolorowe «
/ 250.—,189.-, 156.-,,.127.—,98.—,

Damskie kostyumy niebieskie i czarne 
165.-, 144.-, 125.-, 113.-,

Damskie płaszcze na deszcz jedwabne 
195.-, 145.- 113.-, 96-,

półsuknie kolorowe 4A 75
95.—, 65.—, 48 Se,e

półsukld® niebieskie i czarne Jß
115.-, 87.-, 65.-, 48.-, «w*

blaszki kolor., z materyi i jedw. 4A 75 
75.-, 48.-, 35.-, 28.-, ■«

bluzki białe, z materyi i jedw. 75 
65—, 47.-, 36.-, 25.50, ■ • ®

dla dzieci i kitelkl R 85
48—, 35—, 28.-, 19.50, 12.75,

Płaszcze dla dzieci aksam, i z materyi 4R 75 
65.-, 43—, 34.75, 26.—,

Dom zakupna Q4KfltOWÍCe

OllSÍaV 4^,Jy Ü 11M ÍU^ 1®^ M ul. Grundmanna S

TEATR UNION i

Król, Jtata - Cesarska ul 23

Lekarz = äeniysta

FRITZ ADLER®

Pszczyna 0.-S. ulica Richard Assarstr. I ' |

(dawniejszy alumnat). A
■  Godziny przyjmowania  *

*'
*
*
*
#
*
*
*
»< i

W dni powszednie od go dz. 9—12 i od 3—6. Ą
# W sobotę tylko od 9—1 godz.

Sisś«;garaia „Górno- 
śiązsfca“w Katowicach 
poleca dzieła pedagogiczne 
Plato-Reussnera do bardzo 
prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Jęzgków Obcych w 
Szkole i Domu bez 
pomocy nauczyciela z 
objaśnieniem wymowy i z 
kluczem pod tytułem: 
Samouczek

iiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiimininiii 
Polsko-Niemiecki kurs 
wstępny (elementarny 
po fen. 15. 40, 80, 
150. Kurs I. mk. 3.00, 

kurs II. mk. 5.00. — Polsko- 
Francuski kurs I. mk. 3.00. 
kurs Ú. mk. 8.00. — Polsko- 
Angielski kurs I. mk. 2.00, 
kurs II. mk. 3.00. — Polsko- 
Rosyjski kurs I. mk. 3.50.

tir Apollo 

IKatawace 

Codzienie
wiecz. o godz. % 8: 
wielki program 

Od soboty
dnia 1 -go września :

Wystęn gościnny
■ SENDER

FRANZI SIENNE

i nowe pierwszorzęd- 
I ne atrakcye.

Od wtorku, dnia 4. do poniedziałku 
dnia 10. września 1917 roku

Osobisty występ 
elektryczno-cuBnego człowieka 

jKarry Quilt
z Katowickiego .Apollo - Theater*.

gattysta Sromwdl

— biegacz na głowie i akrobata. —
Cyrk liliputanów 

i dodatki filmowe.
Tylko jeszcze do poniedziałku, dnia

3. września 1917 r.
W szponach 

„Ochrany“

Rzut oka poza kulisy tąjnej policy! j 
rosyjskiej.

6 aktów 6
Występujący aktorzy są członkami j 

k teatr u 'Rozmaitości* w Warszawie. J

Biuro prawne

Skargi, prośby, reklamacje 
każdego gatunku.

Sprawy hipoteczne, renty 
wykonuje prędko, dobrze i tanio 

i udziela rady w każdej sprawie.
Józef Slawik, doradzca prawny, 

Mikołów, Pszczyńska szosa 15 
droga do Wyrów.

Przy zakupnie to­
warów prosimy po­
woływać się na na­
szą gazetę.

Wjsip tryntpi

<******•„

systemu V
Haase’go *

I Żądajcie * 
j darmo x
S interesującą ¿ 
i książkę * 

od a

Franz Menzel

Wroclaw, Claassenstr. B, Abt, 5

 

W obecnych czasach 

nalpemnieisze pieniądze 

to banhu!

Przyjmujemy depozyta w każdej 
wysokości, począwszy od 1 mk. 

i płacimy od nich: 
3% za tygodniowem 
4°/o za ćwierćrocznem 

za półrocznem 
41/a% za rocznem 
5°/o za dwuletniem

a. 5

5 O 
©* 3
5 ®

w Bytomiu (Betitlien O.-SJ 

ulica dworcowa 37 (gannhofsłr.)

BHHK LODOWY - VOLKSBOHK 

1 1 ■ ' —  Sp, z. z n. p.  —"
PSZCZYNA - filia: MIKOŁOW 

Rynek : Telefon 67 ul. Dworcowa : Telefon 86
przyjmuje pieniądze w depozyt 

i płaci od nich 3, 31/, i 4°/0, stósownie do wypowiedzenia 
udziela pożyczek 

pod dogodnemi warunkami.
Pocztowe konto czekowe: Wrocław 13093.

Biura otwarte:
w Pszczynie: w dnie robocze od godziny 8 do 1 w południe, 
w Mikołowie: w poniedziałki I czwartki do południa. 

fins

&r.
, wszelkie artykuł * 

1 leczenia chorych.

r Wszystkim tym zaś, którzy aiarpl* na S@= 
» lądek. brak apetytu, reumatyzm, sazlębisał» 
Ą kaszel i Ł d. udzielam bezpłatnie prenup 
/ Dla rolników.

taá polecam wszelkie leki, potraetme w go.
■ spodaretwie, dla koni, krów, świd i t <L, 
. gdyż mam własne laboratorium« 
L Proszę przeto między sąsiadami rozpowiadał 
s**ł o mnie. O łaskawe poparcie prosi 
y Bernard Pitea 

i drogerga „pod orłem,
; Itstin, Wielkie hzttóńM 31 

——*-*w«*w* 'Telefon 262. —

Telefon nr. 1078.

Do Komunii sw. 

kupuje sie u mnie najlep 
lepszej jakoś, 

kolczyki, pierścionki, medalionu, 
serduszka i krzyżyki z lańeuszk. 
Najlepsze zegarki kieszonkowe z 
łańcuszkiem pod długoletnie gwaranc. 
trail Stiller, 

lb noveidtiv: 
pierścionki ślubne 
w najlep. wykonaniu. 
Regulatory-gnözlki

Bank ludowy w Rybniku 

uL św. Jana (Johannesstr.) 3 

przy starym kościele 
otwarty 

tylko w dni robocze 

od godziny 8—12 przed poi. 
udziela pożyczek na weksle

i płaci od złożonych w nim pieniędzy:
3*V0 za fygodniowem wypowiedzeniem, 
3*/,7a za ćwierćroeznem wypowiedzeniem, 
4% za półroczne;» wypowiedzeniem.


